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C e n v

We Lwowie* miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u icrotną dcstawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłka poczt w H * n  
i monercnii: 

hlenętŁ^K fO h -j 2 2kr»t 3 Ł - k  
•.inrtL, 7  K. 5 0  Ił | “ ysyłką 9  K. — &.
rocznie 3 0  K. — h. J pocrtov -̂ q K, _  ^
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innycn państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Kor^a 
Zmiana adresu pocztowego a u  haL 
kt^akcya, \dm nistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19

w y c t o o G l f r l  s e  r s & a y  c t a i & i i i f i i e

Wydanie poranne.
Ceny og*cszet

‘■rj^wzenia (insenaty) za 1 “nerai 
per to wy lub jego miejsce 2 0  « a l 
NadesMne z ,/ierst petitowy Utf* 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za w iertł petit, f  O Bal 
Doniesienia o siubaci., zaręczy nad1 
i tp . wiadomości po 1 Kor. za wieraa. 
Dcobnu OgłoSiaat# za wyraź C tu 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy giub- 
szem pismem hczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6  h z przesyłką 10 h. 
Nr poranny 4 h. z przesyłka, S  h. 
DWWiyth ręKopisów nie zwraca się.

Rękopisy i jisty w sprawach redakcyjnych należy miresować do: Redakcyi S łow a P olsk ieg c we Lwowie- — Listy w spiaw och przedpłaty i odtm -  pism™ ogłoszenia i reKlamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm fotsżracya S łow a P olskiego we Lwowie. —  Adres dla telegramów: S łow o L w ó w . Nr. telefonu ReaaKcy. 541, Aaministracyi i*«>.
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f £ a ) e n f l a r a  l w o w s k i .

Ś ro d a , 24 Lipca.

I m i o n a :  Rzym.-kat. D ziś: Krystyny P. Ju tro :
Ja k ó la  Ap. — Gr.-kat. Dzis: 11. Jewiy.nyja. ju tro: 12. 
Prokła Słow. Dziś: Lubomira. Ju tro : Sławosza.

Wschód słońca 4*30, zachód 7*38.

P o c i ą g i  Ł .o lc jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworra 
głównego, teza; środkowo-europeiski) a j  K rakow a 8*25*, 
§ 40 , 2 45, 6-15, 7-05*, 7-20, 1 1 - ,  12*45*,. d.45; do Rze­
szow a 4 ‘Qf; do Pod w ołoczysk  6*20, 10-.5, 2 17*. 7‘—, 1115; 
do Czernidlwiec-lchan: 610, 9'20, 1*55*, i0*40, 2 5 1 * ; do 
K ołom yi 2 2 5 ; do Stryia 11*30; ao L aw oczn eg o  T30, 
2*30. 6*25; do S a m b o ra . 6’—, 9*05, 430,10-51; ao Ja w o ro ­
wa 6*58, 6 30 . do Kawy, S o k a la : 612, 7*10, (1 . i5 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); ao Bełzt a 1105; do S tan isław o­
w a. 5*50; do H u siatyn a: o*20, 215*, 11*15; do Crzue,iowic 
7*21, 12*41, 2*28, 3 45, 5*45, 8’34, do Janow a 9*10, 3*35 a w 
niedzielę i rzym.-kar święta o g. 1*35; do Sz _erca 10.45 
w niedz. i święta rzym.-kat.; a o  Lubienia 2*10 w niedz. 
i rzyin. kat. święta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (.od 6 
wieczór do 5*59 ano) drukowane czarno. ■

Redakcya „S ło w a P o lsk ieg o11 otwarta codziennie oa 
godz. 9-tei ano Jo 1-ej popoł. i oa o-te ao 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do i 1 -tej rano

S f u s c a  I M M t e t e l ź L  O ssolineum : Biblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia Otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
„udzielnie od godz. 11 do 1; muzeum w ani powszednie 

(prócz Don.) od 9- -1 nadto we w tor. i p-ąt. od 5—5, w niedz. 
i —tVBiblioteka U niw ersytecka codziennie od godziny 8 do 
U i oa 4— 7 poołudniu codziennie piOcz seboty. Muze­
um D zieduszyckich. (Teatram a 18) W niedz. od g. 1 0 —1 
(1 piętio), w czwartek od g. 10— 1 (1 i 11 pięTro) w inne 
u..i z_ zgłoszeniem prócz soboty. — Biblioteka P oł i:rzy- 
rl j  (tir. Dzieduszyckich, Kurkowa i. 17.) codziennie 10—2

teka Paw likow skich (ul. Trzeciego Mą]a 5) śrouy. sodo:v, 
i mecziele od 11— 12. — Bibłiot Poik.. lo -  1. i od 4— 8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10— 1. Bibl. T . Szewczenki 
(ulica Czarneckiego 26) 2—u (prócz ,iieuz. i św. ruskich). 
B ib l. N arod oego D om u (Teatralna 22) we wtorki, śrouy, 

ią S i. SODCA* 9— ’ 9 i 3—6. — B iblioteka gminy w yzna­
niowej izraeU ckiej (ul. św. Stanisława 1. 5) ctwarta co- 
riziernie z wyjątkiem jiątku i soboty od g. 5—8 w.eczor. 
B iblioteka oubliczna T . S . L . (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otwarta coaziennie 5— 7 popoł. w niedziele, i święta od 10 
do 12 w pot. — Polskie rtuzeuir szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

V y s t » w y  a ta łe .  W y s t a w a  w T owarzystwie 
przviaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz. 
od g. 10--4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 n., (studenci 20 hal.). — G a  e r y a  m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. W stęp’l k., w nie­
dzielę 50 h., niłodz. szkol. 20 h.

Nauczyciele Busini na Bukowinie*
W  ukraińskiej gazecie „Bakow yna“ z d. 17 lipca 

br., znajdujemy pod tytułem „Czy to w łaściw e?1*, na­
stępującą charakterystyczną w iadom ość:

Z końcem bieżącego roku szkolnego, zgłosiło się 
31 uczni z uKończonych szkół ludowych rusińskich, do 
szkół średnich w  Czeiniowcach i okazało się, że po­
wyżsi uczniowie nie umieją czytać i pisać po rusku ani 
też tabliczki m nożenia".

Słusznie też ubolewa „Bukowyna" nad zupełnie 
znaiedbanem wykonywaniem swych ubowiązków przez 
nauczycieli Rusinów, i że w tych warunkach P.usini wo­
bec lepiej daleko prosperującycn szkół niemieckich, pol­
skich i rumuńskich, muszą pozostać na szarym końcu 
i me uzyskają naieżnych im wpływów politycznych bez 
podniesienia się oświaty ludu wiejskiego. Dziwnem się 
wydać tylko musi, dlaczego „bukow yna" tak poźno 
zwróciła uwagę na ten smutny objaw szkolnictwa ludo­
wego ruskiego, gdyż dla mieszkańców Bukowiny było 
to już publiczną tajemnicą, że od czasu zagarnięcia 
wpływów w tutejszej Radzie szkolnej nad szkolnictwem 
ruskiem przez ukramców pod przewodnictwem Sm al- 
Stockiego, nauczyciele ludowi Rusini używani są ao 
wielu innych, ważniejszych dla polityki ukraińskiej spraw, 
a w ostatnim rzędzie dopiero do nauczania dzieci.

Zakładanie „Siczy", agitacya polityczna na rzecz 
Ukraińców, popieranie strajków rolnych itd., to są pier­
wsze obowiązki obecnie nauczycieli ludowych, którzy, 
o ne takowe spełniają sumiennie, mogą liczyć w Radzie 
szkolnej krajowej na poparcie i na szybszy awans.

Przymus szkolny bywa też środkiem wyzysku po­
litycznego, gdyż kary za nieuczęszczanie dzieci do szkół 
stosowane są przeważnie na cnłopów, me chcącycn po- 

' pieiać połFtyfcłł&krainskiej mi^j^co^ągo nauczyciela, lub 
należących otwarcie do przeciwnego obozu politycznego. 
Tymczasem członkowie „Siczy" m egą zupełme spokoj­
nie, jak zechcą, nie posyłać dzieci do sznół. T o  też nic 
dziwnego, że w jednej wsi wcale nie znalazła uznania 
zrobiona na zebraniu przedwyborczem entopom przez 
obecnego posła Sernakę obietnica, że jak zostanie wy­
brany posłem, to im do obecnych czterech nauczycieli 
doda jeszcze dwóch. P o tern zeDraniu jeden z rhłopów 
opowiadał mnie scenę, że im zupełnie me potrzeba wię­
cej nauczycieli, gdyż dawniej, kiedy było dwóch nau­
czycieli, to więcej uczyli, niż obecnie czterech.

Na fakt rozpolitykowania zupełnego miejscowego 
nauczycielstwa rusińskiego, zwracał nieraz przed dwoma 
laty uwagę tygodnik „Bukowiner L loyd", obecnie nie 
ukazający się więcej organ partyi rumuńskiej .rodziny 
Onciulów. Rozumie się, ujawnianie tego rodzaju ob ja­
wów z dziedziny oświaty ukraińskiej musiało pozostać 
Dez skutku, gdyż dziś na Bukowinie, poza Niemcami, 
jako dzierżącymi wiadzę w ręku, przeważający wpływ

na sprawy krajowe mają Rusini, dzięki osobistym wpiy 
wom posła Mikołaja Wassilki tutaj w krain, Czernic w* - 
cacn i Wiedniu.

ł*\ N - a

Towarzystwo galicyjskich  
konceptowych urzędników skarbowych,

Wydział Towarzystwa galicyisKich konceptowych 
urzędników skarbowych, liczącego onecnie już 558 
członków, nie ustając w pracy kolo dobra swych człon 
ków wniósł memoryat o wyodrębn.enie oddziałów pc 
datKowych z pod wpływu władz politycznych, o  przy 
znanie praktykantom konceptowym dyet i zwrotu 
kosztów podróży, odbywanych w celu złożenia facho 
wycb egzaminów i o  nadawanie posad pomocników 
i pomocnic kancelaryjnych przy władzach i urzędacl* 
skarbowych w pierwszym rzędzie dzieciom, tudzież sie 
rotom  i wuowom po urzędnikach ssarbow ych.

Na walne zgromadzenie Centralnego związku kon 
ceptowych urzędników skarbowych w Wiedniu, któr. 
odbyło się dnia 27  maja br. wysłano dwóch delegatów 
Na zgromadzeniu rem uchwalono wmesć do minister 
stwa skarbu ponowną pisemną prośbę z następującymi 
postu'atam i: 1. Zniesienie bezpłatnej praktyki kcncepro 
wej. 2. Zniesieni* adjutów niższych po iOOC kor., za 
równoczesnem pomnożeniem adjutów po 1 2 0 0  Kqi . 3
Umożliwienie praktykantom konceptowym praktycznego 
wyszkolenia się we wszystkich gałęziach służby skarbo 
wej. 4 . Reforma egzaminu dla wyższej służby koncept-:! 
wej przy kierujących władzach skarbowych w tym Kie­
runku, aby złożenie lego egzaminu przy nienagannem 
zresztą zachowaniu się, dawało rękojmię uzyskania 
wyższych posad. 5 . Mianowanie egzaminowanych prakty­
kantów konceptowych po trzyletniej zadowalającej pra­
ktyce, koncypistami „ad personam ".

Na wniosek delegatów galicyjskiego Towarzystwa 
uchwalono dalej wdrożenie a k cy i; 6 . Celem regulacyi
statusów poszczególnycn krajów koronnych przez zwi­
nięcie znaczniejszej ilości posad X  rangi za równocze 
snem pomnożeniem Dosad VIII, VII i VI rangi; 7 . celem 
uzyskania postępowej pragmatyki służbowej, w szcze­
gólności zaprowadzenia jawnych kwalifikacyi i uregulo 
wanta urlopów dla wypoczynku (do obrad nad odno- 
śnem wypracowaniem rządowtm miałby rząd zaprosić 
tan ie  zastępców centralnego Towarzystwa konceptowych 
urzędników skarbowych); 8 . celem uzyskania potrącenia 
tylko połowy dodatku akt/walnego za mieszkania słu­
żbowe konceptowych uizędników skarbowycn; 9 . celem 
uzyskania zmiany postanowień, dotyczących dyet i ko­
sztów podróży za podróże służbowe, tudzież przenie­
sień na własną prośbę i przy sposobności nominacyi, 
które według obecnych postanowień odoywają się za-

32)
E M I L  S A N D T.

A Y E T E l
Przeroźyła Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

Teraz przyjść może upadek wszelkiej p o tęg i! Za­
nik granic i państw politycznych. Bo i cóż mogą zna­
czyć granice dla tego, kto lata w powietrzu ! Państwo 
jego, to przestwór, a polityka, to nieskończoność, 
1 w mrokach przyszłości widział już jeuen tylko zwią­
zek ludzi, ludzi wolnych i nie znających, co to niena­
w iść... Ale któż jest ten człowiek, który aa je  początek 
nowej erze ? ... Redaktor nerwowo zaczął przerzucać 
pismo. Od mego wszystko, ale o nim nic. Czy też on 
zdaje sobie sprawę z doniosłości idei, którą budzi do 
ży c ia ? ... 1 staremu redaktorów zaświtała nagle nadzie­
ja : samemu stać się apostołem wielkiej idei, samemt
nieść pokój światu 1... Nacisnął kapelusz na czoło i wy­
biegł na ulicę. Bez celu, taK tylko aby aać upust zby­
tniemu wrażeniu. P o drodze spotka* pijaka, któremu 
miał ochotę powiedzieć —  Nie długo juz twego poni­
żenia, wkrótce nikt już tak zezwierzęcony nie będzie. 
Przechodząc dalej, spojrzał w oświetlone okna willi. 
Odbywała się tam jakaś uczta wsparfała, aż na ulicy 
słychać było toasty, a jemu na usta cisnęły się s ło w a : 
—  Bawcie się, ucztuicie, niedługo wszyscy bęaą równie 
Szczęśliwi, jak wy tylko ze siokroć większem prawem... 
ę-roH) dalei i podniósł oczy Ku gwiazdom. Tkwiły tak

na niebie nieruchome w cichej swej chwale. A jemu 
pierś wzbierała radosnem uczuciem . oto  ten przestwó* 
stanie się teraz dziedziną człowieka. Czystszą i lepszą, 
niż były wszystkie jego dziedziny dotychczas.

Nazajutrz zrana ziawił się pan Aurćnard w biurze 
pośrednictwa sprzedaży domów.

— Dzień dobry Danu. Jabym  potrzebował sprze­
dać swój dom. Czy ja  mogę pomówić z samym pa­
nem pryncypałem ?

—  Oczywiście, jeżeli sprawa iest ważna —  odpo • 
wiedział mioay urzędnik —- bo tak wogóle, to  ja  mam 
pełnomocnictwo...

, —  Jakoy sprawa nie była ważna, to  jabym tutaj 
nie przychodził —  rzekł chłodno Aurćnard

Pryncypał ptzyjąi go nader uprzejmie, chociaż 
dość pouiale.

— Co ja słyszę, Aurónard ? Sprzedajesz pan zno 
wu ? Czy to tylko zamiana ?

—  Nie. panie Baudin, to nie jest zam.aru. —  oa- 
powied2 ał Aurćnard, zamykając drzwi starannie i siada­
jąc w fotelu —  ja  potrzebuję sprzedać stanowczo. A że 
pan mi już raz dobrze sprzedał i że mv nieraz mieliśmy 
z sobą interes, to ja przycnodzę do par.a. Myśmy pań­
skiej firmie przecież nieraz usłużyli, nieprawdaż ? I wszyst­
ko, cośm y donieśli, było zawsze prawdą?

—  Tak, niewątpliwie. W ięc o  cóż panu cnodzi?
—  Ja  potrzebuję sprzeaać cały dom z całem ume­

blowaniem i to  zaraz, tak zeby to  prędko poszło i że­
bym ja nie był stratny.

Bauum słuchał go uważnie.
— Zrobimy, co będzie w naszej mocy. Inwentarz 

pan oczywiście ma spisany?

—  Mam, ale państwo muszą dopilnować żeby 
tam nic nie zginęło.

—  Ja k to ?  A pan nie będziesz obecny?
—  Jak ja mogę być obecny, kiedy mnie tu nie 

będzie.
—  Ach, wyjeżdżasz p an? —  zadziwił się Baudin, 

obrzucaiąc go  szytkiem  spojrzeniem. A pańsKi wspólnik *
—• Samuel ? on zostaje; z nim państwo muga 

zrobić obrachunek. Nasza firma się zmienia —  dorzu 
cii Aurćnarc* od niechcenia.

—  Zmienia się? —  Baudin nastawił uszu.
—  Tak, Zwinęliśmy biuro detektywów i zamius- 

tego otwieramy agencyę sprzedawania fotografii.
—  1 tak mi pan to mówisz mimochodem ? Ale 

jakto fotografii? Cóżto za lotograf, co aż musi mie< 
osooną agencyę? Jak się nazywa?

Aurćnard obojętnie wyjął z kieszeni numer „Kosm o  
polity", a następnie wziął ze scołu drugi egzemplarz 
który i tu się znalazł i rozłożył je oba pized dyrekta  
rem.

—  O, te fotografie będę sprzedawał.
Baudin zerwał się z miejsca i patrzył na nlegc 

zdumiony.
—  Cóż się pan tak dziwi? —  zapytał Aurenai- 

obojętnie
—  Bo to j e s t  zdumiewające —  przyznał tam  

ten —  i podziwiam pańską dyskrecyę, panie Aurćnard 
Przecież pan już od paru tygodni musiałeś wiedzieć c 
tern i zeby słówko Komukolwiek? T o pan jeazie dc 
Hamburga ?

—  Może ja potrzebuję pojechać J o  Hrmbur^a 
a może i gazieindzłe —  rzeki Aurenerc nadęty tajemni 
czością.

(C. d. no,
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wsze na własny koszt przeniesionego, wreszcie 10. ahy 
wydawane urzędnikom państwowym legitymacye kole­
jowe były ważne przez 5 lat, licząc od roku wystawie­
nia legitymacyi, tudzież, aby urzędnikom państwowym 
i członkom ich rodzin przyznano 5 0  proc. zniżenie ce­
ny jazdy w I. i lii klasie, oraz 5 0  proc. zniżenie opłai 
kolejowych za przewóz sprzętów domowych i rzeczy 
wogóle, a zwłaszcza artykułów spożywczych.

W celu poprawy ekonomicznego bytu uzyskał W y­
dział dla członków Towarzystwa w kilku lwowskich 
handlach znaczne zniżenie cen.

Spraw) wydawnictwa ustaw i przepisów skarbo­
wych nie pozostawiono również odłogiem , wydano bo­
wiem dotychczas polskie tłumaczenie „Przepisu dla stra­
ży skarbowej z r. 1 9 0 7 “, tudzież „Ustaw i rozporzą­
dzeń o  konwersyi wierzytelności pieniężnych1*, a nadto 
podjęto się pośrednictwa w sprzedaży dziełka dra S ta ­
nisława Grabscheida p. t. „Ustawa pensyjna, tudzież 
nowe ustawy o poborach i dodatkach aktywainych“.

Na rzecz fundacyi zapomogowej dla waów i sie­
rót po konceptowych urzęaaikat.h skarbowych zebrano 
dotychczas 4 1 3  kor. 78 hal.

KIAEOMO&CI JTEbEBUAt-lCZNE

Rada państwa.
P o sied zen ie  Izby posłów .

W iedeń. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów zgłosili wnioski między innymi: pp. Biały, Czaj­
kowski, Małachowski i Fidler w sprawie budowy kolei 
Przemyśl-Dy nów-Brzozów-Rymanów i przerobienie kolei 
wąskotorowej Przeworsk - Dynów na normalnotorową , 
p. Stwiertnia w sprawie budowy domów mieszkalnych 
ula personalu koiei państw, w Stanisławowie, oraz dla 
dozorców zakładu więziennego w Staniidawowie : w spra 
wie stabihzacyi dozorców więziennych; p. Bomba w spra­
wie budowy kolei Rzeszów - Dukla.

lnterpelacye wnieśli między innymi: p. Stachura 
w sprawit nie wydawania paszportów bydła Rusinom 
piv.ez pewnego rewizora D\dła, i w sprawie nieprzestrze 
gania świąt ruskich w szkołach ludowych i średnich 
w pow. jarosław skim , p. Romańczuk w sprawie stosun­
ków co do języka wykładowego w galicyjskich szkołach 
ludowych; p. Petruszewicz w sprawie nielegalnego funk­
cjonow ania zarządu gminnego w Toporow ie ; p. Fug. 
Lewicki w sprawie nielegalnego przeprowadzenia wypo­
rów gminnych w Chrakowie w G alicy i; p. Budzynowski 
w sprawie protestu przeciw wyborom gminnym w Kor- 
m acance; p. Trylowski w sprawie zaprowadzenia biura 
tłumaczeń w głównym urzędzie pocztowym w Wiedniu 
dla tłumaczenia adresów nie niemieckich na listach i innych 
posyłkach pocztowych; pp. Pichuliak, Staniszewski i tow, 
w sprawie reguiacyi rzeki Jelepolki; p. Madej w spr, 
wie reguiacyi rzek górskich w Galicyi; p. Onyszkiewicz 
w sprawie postępowania starostwa w Rudkach i w spra­
n ie rzekomo bezprawnego zatrzymania w służbie woj­
skowej ; p. Cegliński w sprawie postępowania starostwa 
w Mościskach ; p. Jachowicz w sprawie sporu pewnej 
gminy z hr, Romanem Potockim ; p F.dler w sprawie 
przyspieszenia reguiacyi Sanu ; p. Zamorski w' sprawie 
rtosunków na linii kolejowej Tarnopol-Z baraż; pp. Śre^ 
di.iawski i Lnszczkiewicz w sprawie uregulowania spra­
wy kwaterunków wojskowych; p. Kopyciński w sprawie 
założenia urzędów telegraficznych w kilku gminach dow . 
mieleckiego; p. Mahlei w sprawie zajść przy wyborach 
#  G alicyi; p. Kun łowicz w sprawie objęcia drogi Ry- 
manów-Desno w zarząd państw a; p. Liebtrmann w spra 
wie stosunków służbowych kolejarzy w Zagórzu do. 
Stwiertnia, Dulęba i German w sprawie budowy budyn­
ków szkolnych dla gimnazyów w Brzeżanach, Stanisła­
wowie, Tarnopolu i Nowym Sączu ; p. Brener do mini 
stia Galicyi w  sprawie stanowiska tego ministra wobec 
budowy kanałów.

Przed przystąpieniem do potządku dziennego od­
powiadali ministrowie sprawiedliwości, obrony krajowej 
i spraw wewnętrznych na interpelacye.

Minister spraw wewnętrznych bar. Bienerth odpo­
wiedział między innemi na interpelacyę p. Abrahamowi 
cza i tow. w sprawie uregulowania kwestyi emigracyi. 
Mmister Oświadczył, że rząd przedłoży Izbie ponownie 
projekt ustawy w sprawie ochrony emigracyi, który pra­
wdopodobnie opierać się będzie w wielu punniach na 
przedłożonym w grudniu 1904  projekcie. Co się tyczy 
życzeń interpelantów, aby na razie aż do uchwalenia 
ustawy uregulowano sprawę emigracyi w najważniejszych 
punktach w drodze administracyjnej, to minister wsita- 
zuje na następujące okoliczności Długoletnie doświadcze­
nia okazały, że istniejące ustawy nie dają rządowi dosta­
tecznej władzy celem uchylenia objawiających się niedo­
magali; z tego powodu rząd zamierza uregulować spra­
wę w drodze ustawodawczej. D o czasu zaś dojścia do 
skutku wspomnianej ustawy ministerstwo jak dotąd tak 
i nadal uważnie będzie śledziło wszystkie ważniejsze mo 
menty snrawy emigracyi i starać się będzie o ochronę 
emigrantów w swoim zakresie działania, o ile na to  po­
zwalają istniejące ustawy.

Minister sprawiedliwości dr. Klein odpowiedział 
obszernie na interpelacyę w sprawie rzekomo nielegal­
nego postępowania sądów i władz politycznych w Ga- 
iicyi podczas ostatnich wyborów. !

Przystąpiono do w y b o r u  p r e zy d y u m na 
cały czas trwania sesvi. Przy wyborze prezydenta od­
dano głosow ogółem 3 3 3 , w tern 15 kariek Ir, lo pu­
stych, zatern głosów ważnych 3 ! 5 W e i s k i r c h n e r 
otrzymał jtrtK-eiy 311,  zatem został wybrany prezyden­
tem. (Ok a-Sł.ij. j

P. W e  i s k  i r e n  n e r  dziękuje za zaszczytny wy­
bór i prosi o poparcie całej Izby; następnie zarządza 
wybór p,erwszego wicepiezydenta. 
i W głosowaniu na pierwszego wiceprezydenta od­
dano kartek 2 6 0 , z tego 12 pustych. P Ż a c z e k  
otrzymał głosów 24 4  i wybrany został pierwszym wi­
ceprezydentem. (Oklaski). P. Żaczek dziękuie za wybór 
i zapewnia, że gorliwie będzie się stara! i nadal być 
bezstronnym,

W głosowaniu na drugiego wiceprezydenta oddano 
kartek 236 , z tego ważnych głosów 2 1 4 . P. S t a r z y ń ­
s k i  otrzymał 212,  zaiein został wybrany. (Oklaski). 
P. Smrzyński dziękuje serdecznie za zaszczyt ponowne­
go wyboru i zapewnia, że ze wszystkich sil będzie się 
starał sprostać swemu zadaniu.

Przystąpiono do dalszego porządku dziennego, tj. 
do dyskusyi nad traktatem cłowym z Turcyą. P o za­
łatwieniu tej sprawy, Izba przystąpiła do rozprawy nad 
ustawą o  wybiciu rnonet jubileuszowych.

Izba poselska w trzeciem czytaniu przyjęła usta­
wę w sprawie wybicia monet jubileuszowych, poczem 
przystąpiła do obrad nad wnioskiem p. Udrżala o pod­
wyższenie funduszu melioracyjnego z 4 na 8 milionów.

P . Udrżai podnosił znaczenie tej sprawy nietylko 
dla rolnictwa, ale też ze stanowiska ogólnie ekonomi­
cznego i wskazywał na obowiązek państwa pomożenia 
rolnictwu.

dyskusyi zebra! między innymi głos także p. 
-egiiński, i dowodził, że Galicya jest krajem najbar­

dziej potrzebującym rnelioracyi. Twierdzenie p. lro, ja ­
koby cały fundusz melioracyjny pochłonęła Galicya, wy­
gląda na Kpiny. Prawdopodohie p. lro myślał o roku 
1880 , kiedy to rząd zobowiązał się przeprowadzić 
wszystkie melioracye w Galicyi i Tyrolu. Gdyuy się to 
byłe udało, Galicya byłaby się stała krajem gospodar- 
rzo-kultura'nyrn, gdzieby kapitał się oplatał. Niestety 
do tego nie przyszło, i odtąd nie przeprowadza się tam 
na seryo rnelioracyi, ale tylko prowadzi się łataninę, 
której wynikiem jest to, że kraj corocznie ponosi wiel­
kie szkody. Dalej mówca podnosił braki Rad powiato­
wych w sprawach melioracyjnych i żądał wydania odpo­
wiednich instrukcyi.

P. Steiner wystąpił przeciw odpowiedzi na inter­
pelacye pp. Rychlika i Lichta, danej przez ministra nan- 
dlu w sprawie kanału Dunaj-Odra. Jeżeli ustawy z r. 
1901 o drogach wodnych nie ma się przeprowadzać, to 
wywołuje się słuszne twierdzenie, ze przez ową ustawę 
urządzono sobie zgodny z konstytucyą hnmbug z Izby.

P Stanek postawił rezolucyę o utwoizenie zapo­
mogowego tuiiduszu melioracyjnego, poczem posiedze­
nie przerwano. Następne dziś o godz. 11-tej przed 
południem.

Z kom isyi parlam entarnych .
W fedeń (T B K .). Wczoraj przed posiedzeń.err Izby 

ukonstytuowały się jtomisye. Komisyą p ,  .:emysłowa wy­
brała przewodniczącym p. M a ł a c h o w s k . e g o .

W komisyi jubileuszowej p. Lueger wniósł, aby 
celem uwiecznienia pamięci 60-letnich rządów cesarza, 
państwo utworzyło fundacyę I0U milionów koron na 
powszechne ubezpieczenie na starość i na wypadek nie­
zdolności do pracy. B l i ż s z e  postanowienia mają Dyć 
uchwalone w ciągu roku bieżącego lub przyszłego.

Po przeprowadzeniu dyskusyi, odrzucono wniosek 
odraczający p. Reumanna, oraz przyjęto wniosek p. Lu- 
egera i obrano p. Luegera referentem dla pełnej Izby.

W iedeń (T B K .). Korni:,ya prawnicza ukonstytuo­
wała się, wybrawszy przewodniczącym p, dr Nietschego, 
zaś komisya należytościowa p. C z a j k o w s k i e g o .

K o ło  polskie
W iedeń (T B K ) . „Poln. Corresporidenz" donosi, 

że prezydyurn Kola polskiego rniało wczoraj z preze 
serti ministrów dłuższą konferencyę w spiawaeh bieżącej 
polityki i gospodarczych.

D yety p oselsk ie .
W iedeń ( l e i .  wh). Na konftrencyi przywódców 

klubowych wypowiedziano się za tem, aby Rada państwa 
nie byta odraczana, lecz żeby dyety poselskie dalej aż 
do jesieni były wypłacane, wobec tego prezydent izby 
poselsk.ej dzisiaj ogłosi, że najbliższe posiedzenie Izby 
będzie podane do wiadomość! w urodzę pisemnej. W ten 
sposób fundusze państwowe ponieść będą musiały wy­
datek 7 2 2 .0U0 koron.

Izba panów.
W iedeń (T B K .). W Izbie panów na wczorajszem 

posiedzeniu, nowi członkowie, ks. Sapieha i Adamek 
złożyli przyrzeczenie. Po załatwieniu kilku ustaw po- 
mrueiszych, posiedzenie zamknięto. Następne jutro o 11 
przedpołudniem.

Wiedeń (T B K ). Izba panów zaproponowała wczo-- 
raj do terna na dwa opróżnione mieisca przy Trybunale 
państwa, primo loco hr. Leona PimY.skiego.

W iedeń (T B K .). Na porząaku dziennym dzisiej­
szego posiedzenia Izby panów są obrady nad prowuo 
ryum budżetowem. Jak słychać, kilku członków Izby, 
oraz rząd, zamierzają, glos przytem zabiegać.

W iadom ości urzędow e.
Wiedeń (T B K .). „Wiener Z tg .“ donosi: Cesarz

nadał staroście Frnilowi Schuttowi w Jaworowie, z oka- 
zyi przeniesienia go, na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy namiestnictwa.

Cesarz sankeyonowat uchwaloną przez Sejm  gali­
cyjski ustawę, dozwalającą radzie pow. w Śniatynie na 
zaciągnięcie pożyczki 1 0 0 .0 0 0  kor., oraz ustawę uzu 
pełniającą przepisy ustawy kiaj. z 13 lutego 19u3 o do- 
catsu krajowym du pudatku od piwa.

Cesarz zamianował wicekonsula Bilińskiego Kon­
stantego, konsulem. -

Budowle wodne na kolei Lwów-Podha<ce.
W iecie (T B K .). Wczoraj, w dyrekcyi budowy k o ­

lei, otwarto oferty w sprawie dostaw i wykonania m e­
chanicznego urządzenia dla dostarczania wody na sta- 
cyach budującej się linii kolei lokalnej Lwow-Podhajce. 
Ogółem wniesiono 5 ofert, a to : 1) Gal. Tow. akc.
budowy wagonów i maszyn w Sanoku; 2) Fabryka ma­
szyn L. Zieleniewski i Spka, Tow . akc. w Krakowie ; 
3) Akc. Tow. budowy maszyn Breitfeld, Danek i Spka 
w Blansku; 4) Teutloff i Dietrich Tow. akc. fabryka 
maszyn w Wiedniu; 5) Austr. Tow . montaniczne w Wie 
dniu. Rozstrzygnięcie co do rozdawnictwa robot nastąpi 
najpóźniej 15 sierpnia b. r.

C yganie na W ęgrzech .
Budapeszt. (T B K .). Aresztowano tu bandę cyga­

nów, złożoną z 11 osób. S ą  to prawdopodobnie ci, 
którzy dopuścili się znanego morderstwa w ubiegłym 
tygodniu.

Budapeszt. (T B K .). W kilku miejscach polieya 
aresztowała cyganów, którzy popełnili liczne zbrodnie, 
a nawet, jak się zdaje, także morderstwa.

Rozw iedzione m ałżeństw o.
Wiedeń (Tel. wł.). Bawi tu rozwiedziona małżon­

ka byłego arcyks. Leopolda-Salvatora Wodlinga, p W il­
helmina Adamowicz, która —  jak donoszą dzienniki tu­
tejsze —  zam ierza-zwalczać wyrok, wydany w jej spra­
wie rozwodowej.

Krw aw a majówka.
Łódź (Tel. wł.) D rogą w stronę Lućmierza je ­

chały bryh  z 2 2  uczestnikami majówki, która miała się 
odbyć w lesie Pomiędzy nimi bvło 7 kobiet.

Uczestnicy zbłądzili w drodze i zajechali do dom- 
ku gajowego. W domku tyrn znajdował się żandarm i 
kilku żołnierzy.

Widząc nadjeżdża,ące bryki i sądząc, że to napad 
żołnierze wybiegli z bronią.

MajOwkowicze zaczęli się tłumaczyć, ale to nie 
pomogło, i gdy bryki znowu ruszyły ku domkowi gajo 
wego, żołnierze dali salwę.

Trupem padli: 19-letni O skar Som m er i 20-letm 
W ojciech SzachowsKi. Inni rozpierzchli się, ale zdołano 
ująć 2 mężczyzn i 7 kooiet.

P ro ces o pogrom
G rodno. (Tel. wł.). Rozpoczęła się tutaj ponownie 

sesya grodzieńskiego sądu okręgowego w procesie o p o  
grom na dwoicu bialostocKim, dwa razy już odracza­
nym. I obecnie oskarżeni są tylko niżsi oficyaliści ko­
lejowi oraz „chuligani", z których trzech uciekło. Grubsze 
ryby, >ak zwykle, uniknęły śledztwa. Oskarżonych jest 
osób 12x, świadków 43 . Nie pociągnięto tak ie ao  od­
powiedzialności żandarma Moskwina.

Faw oryzow anie języka litew skiego.
W ilno (Tel. wł.) W seminaryum nauczycielskiem 

w Poniewieżu (gub. kowieńsKa) uznano język litewski 
za przedmiot obowiązkowy dla wszystkich uczniów, 
kształcących się w tem seminaryum na nauczycieli ludo­
wych. Wskutek tego, na niedawno odbytych tam egza­
minach ostatecznych, 8 uczniów Rusyan prawosławnych 
nie otrzymało promocyi, z powodu niedostateczej zna­
jom ości języka litewskiego, (Czy drugo Dędzie trwać to 
równouprawnienie języka litewskiego ? Przyp. Red.).

Sk arg a  ag ita to ia  litew skiego.
W ilno. (Tel. w!.). P -mo litewskie „L ietu .os Uki- 

ninkas'1 donosi, że znany w Wilnie z agitacyi przeciw- 
polskiej ks. Stakiałło podat skargi do papieża i do wi­
leńskiego generał-gubernatoia na biskupa tutejszego ks. 
koppa, tudzież na byłego administratora dyecezyi wi- 
Kańskiej ks. Frąckiewicza za niesłuszne rzekomo usu­
nięcie go z probostwa. Ks Stakiaho żąda wypłaty 
9.0ÓU rubli tytułem pensyi probuszcza za czas od usu­
nięcia.

Z zam ętu.
Łódź. (Tel. wł.) Z powodu strajku w fabryce A. 

Prussaka, zarząd wywiesił ogłoszenie, że jeźen robotni­
cy w ciągu 3-ch dni nie wrócą do pracy, to rabryka 
będzie zamknięta na czas nieograniczony. Również sku­
tkiem strajków w fabryce Cam pego i Albrecnta, zamknię­
to ją  na czas nieograniczony, pozbawiając pracy 6 0 0  
ludzi.

K am ien iec Pod olski. (Tel. wł.) U jęto pięć osób, 
które ograbiły tepiickie biui-o poezrowe, zabiły poczty- 
liona i stróża. Wszyscy przyznali się do zabójstwa 
i rabunku. Pieniędzy nie znaleziono.

K ijów . (Tel. wł.) Sześciu zbrojnych ludzi w Dom- 
by i rewolwery zrabowało mieszkanie właściciela fabryki 
kafli Kurgina.

M oskw a. (T el. wł.) Generał gubernator rozpoczął 
formalną kampanię przeciwko prasie tutejszej. Grzywny 
sypią się jak z rogu obfitości; jeden dziennik zamiuiięto,

R aaoin . (T el. wi.) D o idącego ulicą wraz z żoną 
i córką, dowódcy 2-ej roty mohylewskiego pułku pie­
choty, kapitana Aleksandra Samsoriowa, jakiś nieznajo­
my człowiek dat kilka strzałów rewolwerowych. Z ra­
niony śmiertelnie w gtowę, szyję i rękę, kapitan S . nie­
bawem życie zakończył. M orderca umknął.

„Pacyfikacyjna11 działalność Z akom elskiego.
Ryga (Tel. wł.) Na rozkaz generał gubernatora 

M oeiler-Zakomelskieuo, chwycono się w ostatnich cza­
sach bardzo ostrych zarządzeń przeciwKo rewolucyoni- 
storn. Prawic co  nuc odbywają się rewizye domowe i 
aresztowania. Dzienniki zamykała. Sąd woienny według 
nowego rozporząuzeriia ma prawo rozwijan.a podobnej
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czynności, jak sądy połowa. To też wyroki śmierci są 
na porządku dz>ennym.

Enuncyacya K iapotkina.
B e rn o  (Tei. wł.). Znany rosyjski emigrant, ks. Kra 

potkin, bawiący w Londynie, ogłosił w dzienniku an ar­
chistycznym artykuł, w którym powiada, że heroiczne 
czyny garstki mężów, poświęcających się za ojczyznę, 
nie zdołały usunąć obecnych rządów w Rosyi. Lud musi 
sam rozpocząć walkę, wydając hasło: „Kraj dla wło­
ścian, maszyny zaś, koleje itp. dla robotników11.

W inaw er o  sytuacyi w Rosyi.
W ieaeń  (Tel, wł.). Jedna z tutejszych korespon- 

dencyj przynosi wywiad z byłym wiceprezydentem Sraki 
cyi kadetów w Dumie, Winawerem, który bawił na ku- 
racyi w Piszczanacn, a obecnie od dwu dni przebywa 
w Wiedniu.

Winawer w interwiewie tym oświadczył, że roz­
wiązanie drugiej Dumy nie było niespodzianką, gdyż 
wszyscy wiedzieli, ze rząd szuka tylko za pozorem, aby 
Dumę rozwiązać. Wspólne pustępowauie centrum ze 
stronnictwami lewicy doprowadziło do pozytywnej pracy 
w komisyach. Kiedy zaś miano powziąć uchwalę niemiłą 
dla rządu w sprawie agrarnej, nastąpiło rozwiązanie 
Dumy.

Stronnictwa opozycyjne nie myślą bojkotow ać wy­
borów do trzeciej Dumy, pragną bowiem mieć w nowej 
Dumie zastępców, jeżeli już nie co do liczby, to co do 
jakości tęgich. Akcyę wyborczą paraliżuje postępowanie 
sądowe, wytoczone przeciwko tym kadetom, którzy pod 
pisali manifesi w Wyborgu.

Nowa Duma będzie miała mniejszość opozycyjną, 
większość będzie złożoną z pazdziernikowców i stron­
nictw praw*cy

Zdaniem Winawera rząd albo poczyń nowe kon- 
cesye, albo też ponowią się akty rewolucyjne, gdyż 
nowa ustawa wyborcza nie może długo potrwać.

Co do stanowiska w kwestyi polskiej, oświadczył 
Winawer: Ukrócenie prawa wyborczego do Dumy Pola­
ków jest niemądrym środkiem zfemsty. Przypadkowo 
tylko przy tworzeniu się stronnictw w Dumie pokazało 
się, że po*ska delegacya jest decydującym czynmkiem 
przy niejednem głosowaniu, którego wynik był dla rządu 
niemiłym. Mścić się na narodzie za stanowisko .ego po­
słów jest faktycznie aktem podłości. Rosyjski szowinizm 
nie mógł tego znieść, aby delegacya polska rozstrzygała 
w kwestyach, dotyczących tylko Rosyan. Polacy w dru­
giej Dumie niczego nie uczynili, za coby specyalnie za­
służyli na karę. Nie głosowali przeciwko rządowi, a je ­
dynie rozważali, czy mają uchwalić prow.zoiyuin budże­
towe, czy też nie. D o głosowania nie przyszło. Polacy, 
którzy dotąd posiadali 34  mandatów, zjawią się w no­
wej Dumie zaledwie w liczbie 12. Dla kwestyi polskiej 
w Rosyi jest to jednak obojętnern, ^dyi rozwiązanie jej 
zawisło od programów poszczególnych stronnictw rosyj­
skich.

Nowa ustawa wyborcza —  kończył Winawer — 
iest krzyczącą krzywdą wobec Polaków. Usposobienie 
mas jest opozycyjne, niema jednak możności, aby to 
usposobienie publicznie zamanifestować.

P rzed  w yboram i ao Dumy.
B erlin  (Tel. wł.). Donoszą tu z Petersburga, że 

polscy właściciele ziemscy w guberniach kijowskiej i po­
dolskiej zawarli układ z rosyjskimi właścicielami ziem­
skimi w sprawie wspólnej taktyki przy wyborach do 
Dumy

W Kijowie polieya zrewidowała miejskie biuro 
wyborcze. Usunięto szereg urzędników, którzy nie od­
powiadają tendeneyom rządu.

Rosya odbutłowywa flotę.
B erlin  (Tel wł.). Z Petersburga donoszą: W za­

kładach okrętowych bałtyckich budują obecnie ogromne 
okrę y  pancerne o pojemności 2 2 .UUD beczek, pizy.zem  
zastosowano najnowsze wynalazki.

P ro ce s  N asiego.
Rzym (T B K .). Senat jako trybunał stanu zatwier­

dził uwięzienie Nasiego i odrzucił jego prośbę o  prowi­
zoryczne wypuszczenie go na w olność; oraz przyjął re- 
zolucyę, upoważniającą prezydenta senatu do oznaczenia 
lokalu, w którym Nasi i Lom barao mają być więzieni. 
Sądzą, że oznaczy on jako miejsce ich aresztu własne 
ich mieszkania.

W alka z kościo łem .
B rieu x  (Cóte du Nord). (T B K .). P-zy przeprowa­

dzaniu usiawy o rozdziale koscioia oa państwa, pro­
boszcz Guncaud nie chciał dobrowolnie ustąpić.

W ob tc tego wezwano 48  Dułk piechoty i żandar- 
meryę, otoczono dom, wyważono bramy, a podprerekt 
i komisarz przemocą usunęii opornych księży. Ludność 
urządziła sympatyczną dla nich manifestacyę.

Lokaut w papierniach szw edzkich,
S zto kh olm . (T B K .). W 14 szwedzkich papierniach 

wydalono 3 .0 0 0  robotników. Istnieje jednak nadzieja, 
mimo tego lokautu, utrzymania fabrykacyi papieru.

P o łożen ie  w K o rei.
Londyn (Tel. wh). Jak tu z Tokio donoszą, woj­

ska japońskie obsadziły magazyny prochowe w Seulu i 
okolicy, tak, że żołnierze korejscy są pozbawieni zupeł­
nie amumcyi. Ogólnie panuje przekonanie, że jeżeli Ja ­
ponia nie wystąpi z całą stanowczością, to obawiać się 
należy pogorszenia sytuacyj.

Japońscy dziennikarze na Korei odbyli zgroma­
dzenie, na któreiri uchwalili rezoiu;yę, wyrażającą zapa­
trywanie. że abdykacya cesarza jeszcze nie rozwiązuje 
obecnej sytuacyi i ó u m lg tją  się tundarnerualnego roz­

wiązania kwestyi, Markus Jto, który przyjął deputacyę 
dziennikarzy, oświadczył również, że położenie wym< ga 
energicznego postępowania.

Szangaj (T B K .). Były cesarz korejski zamieszka 
prawdopodobnie w Czingtau.

Seul (B Reut.). Wicehrabia Hajaszi oświadczył, 
że abdykacya cesarza korejskiego była dia niego nie­
spodzianką i że stała się wbrew jego woli. Ani on, ani 
rząd japoński nie żądali tego, ani nie doradzali. Korej 
czycy nie mają się niczego obawiać ze strony Japończy­
ków, Japonia jednak musi mieć możność administracyj­
nego zorganizowania Korei.

Paryż (Ag. H avasa). Jak  donoszą z Seulu, zdaje 
się, że poiządek przywrócono.

K atastro fa  z „C o lu m b ią*.
H ureka (w Kalifornii). (B . Reut.). Jak  obecnie 

wiadomo, w katastrofie z okrętem „Columbia* zginęło 
69  osób.

Zjazd przyrodników i lekarzy,
O  godzinie 1-30 popołudniu —  jak już donie­

śliśmy —  odbyło się wczoraj uroczyste
odsłonięcie pomnika ś. p M arcelego Nenckiego  

w westybulu Zakładu chemii lekarskiej przy olbrzymim 
udziale uczestników Zjazdu i młodzieży.

Udekorowany dywanami i kwiatami westybul i ca ­
łą również udekorowaną klatkę schodową wypełniii 
głowa przy głowie uczestnicy Zjazdu i licznie przybyła 
publiczność. Balkon platformy pierwszego piętra zajęli 
delegaci. O  godzinie kwadrans na drugą ukazał się se­
nat w togach, poprzedzony pedeiam i, niosącymi berła 
akademickie i zajął miejsce wśród delegatów; w chwilę 
później przybyli marszałek Sejmu hr. Baaeni i namiest­
nik hr. Potocki. Ogólną uwagę zwracała długoletn.a 
asystentka ś. p. Nenckiego w Barnie i Petersburgu pa 
ni Sibbere’owa, najbliższa współpracowniczka zmarłego 
uczonego, który z nią razem nawet ogłosił niektó­
re prace.

Chór młodzieży akademickiej odśpiewał kantatę. 
Na trybunę, umieszczoną u stóp pomnika, wystąpił pre­
zes komitetu budowy pomnika prof. dr. B  ą d z y ń- 
s k i. W obszernern, trzy Kwadranse trwającem przemó­
wieniu skreślił mówca życiorys ś. p. Nenckiego, om a­
wiając szczegółowo jego działalność naukową i zasług', 
położone około rozwoju nauki polskiej i wskazując na 
postępy, jakie, dzięki jego żmudnej pracy, jego bada­
niom’ poczyniła nauka Dolska. W końcu złożył mówca 
hołd pamięci wielkiego uczonego. „Niech z oblicza 
Twego decha —  mówił —  płynie ogień twórczy, niech 
wiaża w młodsze pokolenia przekonanie, i e  praca nau­
kowa jest podstawą siły narodu, że przez wzmocnienie 
kultury wzmocnimy ;ego silę, jego b yt*. „

Gdy opadła zasłona, zabrał głos prof. dr. B  y 1 i- 
c k i, prezes komitetu Zjazdu, który oddając pomnik re­
ktorowi „jako gospodarzowi W szechnicy", imieniem Z ja­
zdu i komitetu pomnikowego mówił:

„Jako wielką ozdobę tego przybytku nauki i nau­
czania, postawiono go w miejscu, ktorem wielkie rze­
sze uczniów, przez długie dziesiątki lat snuć się będą 
do pracy codziennej po swiatio tej wiedzy, której Mar­
celi N e n c k i był i będzie niedoścignionym przedsta­
wicielem.

Ten głaz, który natchnął życiem nasz znanomity 
artysta, będzie przypominał wielkiego uczonego Polaka, 
który nauce nowe wskazał tory, a dla innych niedo­
strzegalne drogi i ścieżki do prawdy wiodące, oświetlił 
światłem swego wielkiego ducha.

Niech ten duch Jego panuje tu!
Niech to dzieło przypomina, że N e n c k i ,  jak­

kolwiek obdarzony niezwykle wielkiemi zdolnościami, 
tylko niezmordowaną pracą, w której nigdy nic ustawał, 
zajął te wyżyny,' na których już niema współubiega- 
ma się.

Niech przypomina, że potrzeba, jak on, obejm o­
wać bardzo szerokie widnokręgi wiedzy, umysłem bar 
dzo wysokiej kultury, ażeby nie pozostać Gdynie poda­
jącym cegiełki do wielkiego gmachu, ale uczynić go 
wcieleniem swej własnej myśli, czyli stać sie wielkim 
budowniczym.

Niech ten pomnik przypomina, że o wartości zdo­
byczy rtaukowych rozstrzygać bidzie zawsze ich trwa­
łość, którą duch Nenckiego osiągnął, pragnąc jedynie 
prawdy.

Niech do tej młodzieży, która go mijać będzie, 
przemawia wymownie ustęp, który sam N e n c k i  
w swojej Etyce Arystotelesa podkreślił:

„ista mentis energia, quae a propr.J virtute pro- 
ficischur perfecta beatitudo erit“

Z temi życzeniami oddajemy Domnn; ten na wła­
sność i ozdobę lwowskiej W szecnnicy*.

„Czcić pamięć zasłużonych, wielkich ludzi —  mó­
wił następny mówca, rektor uniwersytetu prot. dr. 
G r y z i e c k i ,  — jest obowiąz.cierr idących zł nimi 
generacyj, szczególnie zaś owych społeczeństw, do któ­
rych oni należeli, i których chlubą się stali. Mężem wiel­
kim, w całem słowa tego znaczeniu był niewątpliwie 
Marcel' Nencki.

Olbrzymia jego wiedza i zadziwiająca bystrość 
ducha, jego genialne pomysły i mistrzostwo w robieniu 
z nich użytku, jego wzbudzające podziw baaania przy­
rody i niezmiernej wagi zdobycze naukowe, któremi 
wzbogacił mianowicie chemię fizyologiczną. to wszyst­
ko zrobiło zeń pierwszorzędną gwiazdę na firmamencie 
nauki, ktura mało komu tyle, co jemu, rna do zawdzię­
czenia.

Niezwykłą sławą otoczyła M arcelego Nenckiego 
także jego działalność nauczycielsha, gdyż nikt lepiej

oq niego nie umiał prowadzić swych uczniów po dro­
dze zgłębiania tajników natuiy, rozbudzać w uicn zapal 
do nauki, zachęcać ich do samodzielnej pracy i wyra­
biać tak z nich dzielnych badaczy, idących potem w śla 
dy swego mistrza i rozszerzających w narodzie w.edzę 
i oświatę.

Był to przytein mąz wielkiego serca, a tak pełen 
poświęcenia dla nauki, że dla niej życie swe narażał 
na niebezpieczeństwo, byleby tylko wzbogacić ją płoda­
mi swei pracy.

Takim to synem szczyci się nasza ojczyzna. Z a­
sługi jego około nauki i ludzkości są ogromne; dlatego 
pamięć jego wszelkimi sposobami powinna być uwie­
czniona".

Przyjm ując pomnik w imieniu senatu, wyraził 
mówca komitetowi Zjazdu gorące podziękowanie i koń­
czył: „D o młodzieży zaś, której przeastawicieli widzę 
tu obok siebie, zwracam się z seidecznein wezwaniem, 
ażeby starała się zawsze iść w ślady wielkiego uczone­
go i profesora, który tak piękny aał jej przyKład, jak 
pracować, jak dla ogółu żyć należy*.

Imieniem młodzieży przemówił w gorących sło 
wach reprezentant polskiej młodzieży akademickiej, pre­
zes „Czytelni akadem ickiej* p W i d o m s k i ,  a wre­
szcie w krótkich słowach złożył hołd pamięci uczonego
delegat Kótka chemików słuchaczów Dolitechniki.

*
• *

Pumnik, dłuta artysty-rzeźbiarza p. Popiela, jestto 
wmurowanana w główną ścianę westybulu duża taDlica 
pamiątkowa z Drązowego marmuru w szarem obram o­
waniu, nad którą widnieje popiersie ś. p. Nenckiego 
z marmuru kararyjskiego. Tablica opatrzona jest na 
p isem :

Marcelemu
Nenckiemu
X  Ziazd 

ekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie 

1907 .
P race  Z jazdu.

Przez cały dzień wczorajszy pracowali uczestnicy 
Zjazdu w poszczególnych sekcyach, uchwalając szereg 
wnioskow i rezolucyj, które przedłożone będą na ju- 
trzejszein posiedzeniu plenarnem Zjazdu.

Na w ystaw ie p rty ro d n iczo -lek arsk ie j
Na przyjęcie przyoyłych na Zjazd gości urządzi! 

wczoraj komitet wystawy wielki festyn na placu wysta­
wy, który zgromadził tysiączne rzeszt puDliczności. 
Z zapadnięciem zmioku cały plac rzęsiście oświetlono 
„G reat attraction* festynu były produkeye pyrotechni- 
czne p. Rutkowskiego. Stara fontanna świetlna zabły­
sła setkami róźnobart. nych świateł, a wśród nich wybu­
chały „wulkany*, jak strumienie wody. Przy dźwiękach 
orkiestr ochocza zabawa przeciągnęli (się dc - godziny 
pół do 1 i w nocy.

*
* *

Zapowiedziany mylnie na wczoraj odczyt dra Gaj-
dukowa, zast. Karola Zeissa z Jeny, „o ultram ikiosko-
pie w służbie biologii* z projekcyą i demonstracyami
odbędzie się dziś o  gouz. 4 tej popołudniu.

*
*  *

Główne biuro Zjazdu urzęduje Oez przerwy w w e­
stybulu muzeum przemysłowego. lnformacyi udzielają 
niezmordowani w pracy sekr. dr. Szulisławski i dr. 
Papeć. W biurze tern nabywać można „Słownik leka­
rzy polskich ułożony z polecenia krak. T o  w. lekar­
skiego przez profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego 
Browicza, Ciechanowskiego, Dom ańsk.ego i Kryńskiego. 
W wydawnictwie tern współdziałało warszawskie Tow . 
lekarskie, Tow . przyjaciół nauk w Poznaniu i cały sze­
reg polskich lekarzy i przyrodników.

Wiadomości bieżące.
S p « a tr z i  :n i a  m e n  * n w s t e » «  (z o ; “wwato-

ryum astronom. politecnniki) w d. 23 lipoa b r.:
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U w aga. Pogoda przy zm ennem zachmui zeniu.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakłai.a 
meteorologicznego na aziś:

G a l i c y  a w s c h o d n i a  i z a c h o d n  a 
Miejscami pochmurno,' sraDe wiatry, Temperatura pod­

nosi się Skłonność do burz.

- i -  W iadom ość, osobiste. Ks. arcybiskup dr. Bil- 
czewski, który bawi u wód w B o rk jm , uda się po 
skończonej kuracyi do wód w Danii, fjdzie równo 
czesnie zorganizuje opiekę duchowną nad wychodźcami 
poiskitni.

D yrektor kolei państwowych, radca dworu p. Jó  
zef Horoszkiewicz, wyjecna* z KraKOwa na trzytygo­
dniowy urlop do Czarnego Dunajca.

Z kolei państw ow ych. Minister kolei żelaznych 
zamianował starszego komisarza budownictwa, Fran­
ciszka Żygulskiego w kierownictwie budowy kolei we 
Lwowie, naczelnikiem I sekcyi konserwacyi w Prze­
myślu. ' 1
- Z atw ierd zenie k o n serw ato ró w . Minister Wyznań 

i Oświaty zatwierdził w urzędzie honorowym konser­
watora na dalszych pięć lal : Władysława Przybysław- 
sk e 40 we Lwowie, dla spraw sekcyi I. na pow iaty: Bo- 
horodczany, Burazczów, Buczacz, Czortków, Uorodenka,
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Husiaiyn, Kołom yja, Kosów , Nadworna, Peczeniżyn, 
Podhajce, Skalał, Śniatyn, Tłumacz, Tiębow la Zale­
szczyk i; Jana hr. Szeptyckiego w Przyłbicach, dla spraw 
sekcyi II. na pow iaty; Brzozów, Dobromil, jarosiaw , 
Lisko, Łańcut, Przemyśl, Sanok i dr. Stanisław a Toin- 
kowicza w Krakowie, dla spraw sekcyi 11. na obrąb 
miasta Krakowa i powiatu krakow skiego.

-t-  P rzep ad n ięcie  kaucyi. Wskutek ucieczki P a w ł a  
K r a t a ,  przywódcy napadu na uniwersytet, sąd kiajo- 
wy karny w Wiedniu uchwałą z dnia 18 tipca 1907 . 
liczba czynności V r L1V 3153/497/7 uznał kaucyę 
w kwocie 1 5 .0 0 0  koron, złożoną za mego przez T ow a­
rzystwo asekuracyjne „D u.str", za p r z e p a d ł ą  na 
rzecz SkarDu Państwa po myśli § 193  procedury kar­
nej. W' motywach uchwały podano, że obwiniony wyaa- 
lił się ze swego miejsca pobytu bez zezwolenia sędzie­
go śledczego i me stawił się w przepisanym przez usta­
wę terminie pomimo wezwania sądowego, przybitego na 
drzwiach jego mieszkania.

Dodać musimy, że pisma ruskie wiadomości o u- 
cieczce Krata dotąd energicznie zaprzeczały

- ł -  T ylko  to jeano małe słówko, wypuszczone w spra­
wozdaniu z wykiadu prof. dia Popielskiego o działal­
ności alkoholizmu, zmieniło zupełnie treść zdania na 
korzyść alkoholików Prof. Popielski bowiem wyKazał, 
ze używanie alkohoiu ,,n i e t y 1 k o działa szkudliwie 
na dane indywiduum, ale odbija się tównież na poko­
leniu alkoholika". Przez opuszczenie przysłówka „tyl­
ko" wymkło ze sprawozdania, jakoby alkohol szkodził 
dopiero dzieciom alkoholikaj a o jcec mógł pić bezkar­
nie. A tak przecież nie jest. Wyczerpujący ten, fachowo 
opracowany wyKład i przeprowadzona nad nim dysKu- 
sya zasługiwałyby na obszerniejsze omówienie, mestety 
brak miejsca i czasu (posiedzenie skończyło się o godz. 
11 • 15 przedpoł.) nie pozwalał na to.

-4- B o ik o t sto larsk i. W warsztatach stolarskich pp. 
Cirina i Opryska wybuchł bojkot robotników, któ­
rzy domagają Się podwyższenia płacy o lU p r o c .  i prze­
dłużenia przerwy obiadowej o pół godziny.

- t -  Schw ytanie eleganck ieg o  złod zie ja , Z księgarni 
p. Altenóerga posłano na filię pocztową przy ul. Wa­
łowej praktykantc Jana Pawlika, celem nadania przeka­
zu na 1000 kor. Ptzy okienku nadat/czern zabrakło 
urzędnikowi znaczków pocztowych (ładne porządki!), 
skutkiem czego Pawlik, schowawszy banknot do kie­
szeni, poszedł kupować znaczki do trafiki, w ślad za 
nim wyszedł z poczty jakiś elegancko ubrany pan i po­
szedł także do trafiki.

W chwili, gdy Pawlik kupował marki, - elegancki 
jegom ość sięgnął mu ręką do kieszeni i chwyciwszy 
banknot, uciekł na ulicę, Pawlik jednak spostrzegł kra­
dzież, pobiegł 2a nim i przy pomocy przechodniów 
przytrzymał go i banknot odebrał.

Elegancki złodziej Ignacy Bruhl, był dawniej 
uucnalterem, znaleziono przy nim przekaz na 2 kor., 
z czego policya wnosi, iż jest to specyalista do okra­
dania na poczcie, a przekaz służy mu tylko za pretekst 
stania przy okienku.

- t -  Z nacznej krad zieży dokonano or.egdaj w nocy 
na szkodę p. W asilkowskiej, zamieszkałej przy ul. Pie­
karskiej 1. 36 , na 1 piętrze. O to do mieszkania p. Wa­
silkowskiej, która obecnie bawi w Zakopanem, włamała 
się szajka złodziei, którzy splądrowali mieszkanie, roz­
biwszy wszystkie szafy i kufry. Z kosztowności zabiali 
złodzieje przeważnie złoto, chińskie srebro natomiast 
pozostawili nietknięte. Szkoda jest niewątpliwie bardzo 
znaczna, na razie jednak nie można jej oznaczyć wobec 
nieobecności poszkodowane], którą policya, dla ułatwie­
nia śledztwa zawezwała telegraficznie do Lwowa.

□  K roniczka krakow ska. K r w a w e  z a j ś c i e .  
Ubiegła niedziela ODfitowała w rozmaite wypadki lżej­
szego i cięższego pobicia, naturalnie na tle nadmiaru 
spożytego alKoholu. Awanturę w większym stylu urzą­
dzono na Kazimierzu, gdzie przyszło do bójki między 
żołnierzami a cywilnymi, w trakcie której paru ułanów 
i żołnierzy piechoty uderzyło z bronią na wyrobnika 
P*otra Fickę, który odniósł kilka ran. Przebudzeni zgieł­
kiem bitKi mieszkańcy przybyli z pomocą poranionemu 
i zabrali go na podwórze do domu pod I. 2 przy ulicy 
W ąskiej, gdzie ułożyli go na słomie. Żołnierze tymcza­
sem stanęli przed bramą i nie odchodzili przez przeszło 
trzy godziny, tak, że zatrwożeni mieszkańcy nie śmieli 
wyjść na ulicę i zawezwać do rannego pomocy lekar­
skiej: dopiero po godzinie 2 w nocy, gdy przechodzący 
patrol zabrał awanturniKów na odwach, wezwano P ogo­
towie, które rannego opatrzyło i przewiozło na oddział 
Chirurgiczny do szpitala św. Łazarza. Ranny znajduje się 
w stanie g. oźnym ; otrzymał bowiem podczas bójki 
w piersi trzy pchnięcia bagnetem, z któiycb każde prze­
szyło płuca; nadto zadano mu pałaszem wieiką ranę 
w głowę.

Z g r o m a d z e n i e  s ł u ż b y  p o c z t o w e j  od­
było się w poniedziałek wieczorem w sali Kleina. Refe­
rowali delegaci centralnego „Stowarzyszenia sług poczto 
wych i te legr.“ z Wiednia i Rauss z Krakowa, propo­
nując założenie miejscowej grjp y  sto w. w Krakowie, 
któraby podlegała i w ważniejszych sprawach odnosiła 
się do stowarzyszenia wiedeńskiego. Członkowie podzie­
leni są na dwie klasy; należący do pierwszej klasy opła­
cać mają wkładkę miesięczną po 2 koi., zaś członkowie 
klasy drugiej kwotę 40 hal. miesięcznie. —  Po prze­
mówieniach kilku członków zgromadzenie uchwaliło za­
łożyć taką grupę miejscową stowarzyszenia państwowych 
słLg pocztowych i telegraficznych.

R u s c y  k w e s t a r z e  w K r a k o w i e .  Od dłuż­
szego już czasu operują po Krakowie i onolicy, a tam ę 
po caiej zachodniej oołaci kraju ruscy kwestarze, zfcie* 
rając datki na budowę cerkwi grecko-katoiickith CerkwK 
te, jak wiadomo, stawiane są już najwiętej na etnogra 
ficznem pograniczu, koło Sanu, cel lest więc niewątpli­
wie, choć może bezwiednie także polityczny. Kwestarze 
ci mają wprawdzie u namiestnictwa pozwolenie na z ż e ­
ranie ofiar og instytucyj dobroczynnych, aie „z wykluc­
zeniem kwestowania od domu do domu“, mimo tego 
znaczny szereg datków w książeczce wpisanych świad 
czy, że kwestują także u osób prywatnych, Polaków.

Odezwy do ofiarności puDlicznej są w dwóch ję 
zykach, ale po rusku nazywa się to „na budowę cer­
kwi “, po polsku zaś „na budowę domu bożego1'; pie­
częć parafialna Drzmi z rosyjska po rusku, pieczęć gmi­
ny zato polska. Kto uważnie nie przejrzy książeczki, 
może mniemać, że tu idzie o kościół łaciński w okoli­
cach z ludnością mieszaną.

Doprawdy, niewiedzieć czemu więcej się dziwić: 
czy... śmiaiości Rusinów, którzy chcą nas za San wyrzu­
cić, a idą do nas po pieniądze na budowę cerkwi, czy 
naszej dobroduszności, że - im pieniądze dajemy, gdzie 
tyle ofiar potrzeba na ratowanie polskiej ludności w Ga- 
licyi wschodniej.

□  S tan isław ów . N i e c o  z a  s k r o m n a  r e K l a -  
m a. Od przygodnego korespordenta otrzymujemy na­
stępujące uwagi: Przejeżdżając przez Stanisławów, przy­
padkowo znalazłem się na ul. Kilińskiego, tuż obok 
ginactiu tamtejszej szkoły przemysłu drzewnego. Na szy- 
Die jednego z okien szkoły ujrzałem jakiś niewyraźny 
napis. Przystępuję bliżej i z wielkim mozołem odczy­
tuję : Wystawa prac uczni szkoły przem. otwarta co­
dziennie od godz. 9  —  5 . Wsięp wolny. Patrzę na ze­
garek, godz. 10, a więc idę. Wchodzę do budynku i 
rozglądam się, gdzieby ta wystawa być mogła. W  par­
terze me znalazłem żadnego napisu, który w takich ra­
zach powinien być najlepszą wskazówką. Mimowoli skie­
rowałem swe kroki na pierwsze piętro. I tu niestety nic 
takiego coby mnie sprowadziło do celu. D o tego wszyst­
kiego, drzwi były pozamykane. Z pewnem niezadowole­
niem zmuszony byłem powracać z niczem. I tak, poinimc 
moich szczerych chęci zwiedzenia wystawy, dla mnie tak 
interesującej, wyszedłem jak niepyszny z budynku szkoły. 
Zapytuję więc Szanowną dyrekcyę, czy nie uważałaby za 
potrzebne trochę dokładniej poinformować ogół o swej 
wystawie. Przejezdny. 1

W i a d o n i o ś C x  g i e ł d o  w ® ,

, Z targów  handlowych.

W iedeń, 23  lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s  Za towar skontygentowany z do­

stawą natychmiastową za 100  HI. płacono kór. 5 7 -—  
do kor. 57*80

Tend encya: silna.
C u k i e r :  Rauncda piima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 72* — do 72*25 . 
Rafinada secunda z dostawą natycnmiastową ?  Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach nette z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— '— d o — '— , beczkami 
dc — '— .

Tendencya: spoitojna.

i

W iedeń oma 2 3  lipca. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obłig. p- 
z r. 1880  3 proc. 265*50 , Austr, zakl. kred. z b. op-
z r. 1889  3 proc. 2 7 2 : — , Towarzystwa żegiugi na Du.
naju 10 0  zł. m. k. 4  proc. 2 4 9  — , W ęgierskiego Ban:
ku hip. po 10 0  zł. 4  proc. 234*— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100  fr. 4- proc. 94*50 , b) bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20 *10 , Żaki. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 2 2  — , Clary zł. 40 , 
m. k. 144*— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł, 84*— , L o­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 90*— , Pożyczka m. Lubiany 20  
zł. 57*50 , Ofen 4 0  zł. 202*— , Paiffy 4 0  zł. m. konw. 
1 7 3 ' — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 44 *—  
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26 *75 , Losy fund, arc, 
Rudolta 10 zł. 67*— , Salma 4 0  zł. m. kon. 2 07*— , 
Pożycz salcburska po 2 0  zł. 88* — , Tureckie oDiig. prem 
KOiei. 4 0 0  fr. 182*60 , Losy komunalne m. Wiednia, 
z r . ' 18 7 4  456*— .

B erlin , d. 23  lipca. Banknoty austryackie 8 5 *0 5 . 
Spirytus — •— .

Paryż, d. 23  lipca. Trzy procentowa renta 95*— , 
mąka 3 4  30 .

F ran k fu rt, dnia. 23  lipca. Austr. kred. 202*60 , 
Koleje państwowe 139  4 0 , D isconto 168*20. Laura 
— *— , Alpiny — *— . Usposobienie:

Spraw ozd anie tygodniow e Izby handlow ej i przem y­
sło w ej o cen ach  zboża i produktów  w e Lw ow ie

, od 15 lipca do 21 lipca 1907  
bez opłaty akcyzowej. —  Waluta koronowa.

Ceny za 5 0  kilogram ów :

Pszenica od 9 70  a c  9*90 , Żyto od 8*40 do 8*60 , Ję ­
czmień browarny od 8*50  do 8*85, jęczm ień Pastew. 
— *—  do — *, Owies 9 *20  do 9  40, Hreczka — *—  
do — *— , Kukurudza 7*50  do 7*75 Proso — *—  do 
— *— , Groch do g o to w .l0*75  do 11*25, Groch pastew. 
— *—  do '— , Soczew ica — *—  do — *— , Fasola —  *—

— *— , Koniczyna czerwona — *—  do — *— , Koniczy­
na biała — *—  ao — *— , Koniczyna Sżwedzka 1■—  
do — *— , Tym otka — *—  do — *— , Anyż rosyjski 
— *—  do — *— , Anyż piassi — *—  do — *— , Rzepak 
zimowy 13*75 do 14*25, Rzepak letni — *—  do — *— , 
Rzepik zimowy — *—  do — *— , Rzepik letni —  —  do 
— *— , Lmanka — *—  do — ‘— , Nasienie lniane — •—  
do — *— , Nasienie konop. 0*—  do — *— , Chmiel 5 0  — 
do 80*— , Konopie — *—- do — , Len — *—  do 
— *— , Wełna — *—- do — *—-, Potaż drzewny — *—
do — *— , Potaż s ło m ia n y  do — *— , Miód — *—
no — *— , Masło — *—  do — *— , Ł ó j — * — dc — J—*, 
Nafta zwykła 14*—  Jo  15*— , Nafta salonowa 16*—  
cio 18*— , Wosk ziemny — *—  do — *— , Płótno — *—  
do — *— .S k ó r y  surowe — *—  d o - —*— , Spirytus 53*20 
do 53*50 . Spirytus nadkontyngent. (ekskonl^ng.) 33  40  
do 3 3  75 .

, l a r g  n ierogacizn y .

Oryginalny telegram Józefa Saborsky!ego i Synów 
Wiedeń St. Mary.

W iedeń, 2 3  lipca.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11 .237  
sztuk świń, między temi 5 8 7 3  galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 118  do 120 h., /.a galicyj­
skie młode świnie 8 0  do 114  h. za kilogr. żywej wagi. 
Galicyjskie bez zmiany.

D epesze z targu pieniężnego.

W ie d e ń , d. 24 lipca. Zamknięcie w czorajszej gief- 
y pppoŁJpiow ei noiowano: Akcye austr, Zakładu kredy­

tow ało 647*—, Akcye 'ęgii , Zakładu kredyt. 749*— Akcyi 
Anglc sanku 30 4 — Akcye Unicnoanku 538*—, Akcye Lan- 
derbank. 430'50, Akcye b t n.tvereinu 530*75. Akcye' Boden
credit 1022*—, nkeye pal. Banku hinot. — *------ . Akcvf
kolei paustwowycii u53*50, Aiccye kolei południowej 144*75
Akcye Tramway A ,  , B. —* - .  Akcye Kolei cll-etna'
42 0 — *— .Akcye kolei półr. 5200 —  - Akcye Kol. czem . 
559*— Akcye Alp.ny 584*50, Akcye Rima Muiany? 53 7 — , 
Akcye Prag. Tow. żel. 25 7 4 — — Atccye Fabryni uroni 
509*—, /Kcye tur. lytuu. 414*— Akcy» galic. karpac. 
Tow  naft. 526*—, Oblig. węg. in_. 92*10 Rema ma­
jowa 96*50, Ai str. Renta koronowa 96*60 Węg. Renta Ko­
ronowa 92*65 56 1. L-istjr Tow. kred. zierr.. 95* a pr0 c., 
listy Banku hip. 95*50, płacono 4Vi proc. Iis*y Banku hipot. 
100*15, i proc lisry E nku hipoteczn. 111 — , i  proc. listy 
Banku kraj. yó*25 4V>°/o listy Banku kraj, 100* —, 4 pi oe
komunalne obugacye Banku kraj. — *— , Obligacre prooi- 
nacyjne 9uo5. 4 pro. Ga! nSż. krai. z 1893 r. 94*50.4 pi c. 
pozyczka r.t.as- L.wowa 93*o5, Losy tureckie 18ż*5C, Mark. 
117*67, Ruble 257*50, Kredyty —*—, Alpiny— .— Węgier. 
Itred. Unionbar.k - * —, Koleie. —*— ros. 5 piuc
pożyczka 1906 83*10.

Usposobienie p_d wpływem niższych notowań za 
granicznych kursy obniżyły cię. Zaniknięcie spokojne.

W ied eń. (Tel. wł.). SłaDe notowania zagranicą 
i szczupły stan pieniężny (przy regulowaniu* zaopatrzenia 
tygodniowego ‘ spowodowały osłabienie tendency. 
W akcyacb kredytowych, kolei państwowych i alpinach 
dokonały się realizacye, które spowodowały spadek ich 
Kursów. Wyjątkowe stanowisko zajęły lombardy, które 
wykazały zwyżkę. Ogólny brak chęci do kupna prze­
trwał do końca giełdy. Galicyjskie akcye karpackie 
osiągnęły poprawę.

B e r l i n ,  d r. 24 npca. Przy zamknięciu wczoraisiem 
giełcy: ureoyty 202o0, itaatsoahny 139*40 Disconto Co- 
maiidit 168*— Berlin. Tow. nandl. *.51 — Laura z '7 1 0 , bo- 
humery 209 50, Kolej jołudn. wscnodnio-pruska —*—. ’ Ru­
bel za got. 215*40, Kolej warsz.-wied. —*— Kolei mo­
rza śródziemr ego —*— , Kolej Meridionalna 131*50, Losy 
turecKie 141*40 Renta włosku —*— , „Harpener*1 kopalnia 
węgia 193*60, Kolej Marienbucg-Mławka —*—, Konsolida­
c je  —‘— Lombard/ 28 60, Kolej Henry 131*— , Niemiecki 
bank naiodowy 119*75, Kanada Proierrea '73*75, nKc/e że­
glugi hamburskiej i31 *40, niurs warszawski —•—, huta 
„Donnersmarka 292*—. 3V3 prc. renta rosyjska z ’r. 1894 
65*60, 3*8 prc. renta rosyjska o7*— 4 prc. .enta rosyjska
z r. 1902 75*40, 4Va prc. renta rosyjska z r. 1905 9l 3u 
Rheinische Stahlwerke !75'25, Gelsenkirchen 189*25.

U e r l l t . ,  d. 24 lipca. 4 proc. węgierska renta złota 
—' i węgierska renta koronowa —*—, Austr. akcye kre­
dytowe 2oz*60, Staa sbahny 139*40. Lombardy 28*60 Di- 
sconto Comandit 168* Ruble 215*40.

Tendencya: chętna.
IP riL z litla rt, a. 24 lipca. W czorajsza giełda wie- 

czorna: Austryacka renta papierowa — *—. Austr rema 
srebrna — *— , Austr. renta złota 97*65 Austr. akcye Kre­
dytowe 202*60, Stsatsban iy 139*50. ucrirfoardy 28* 70 » proc 
austr. renta koronowa 96*60.

Tendencya: słaba.

T arg  zbożow y i tow arow y.

B a ń a n c s U ,  23 lipca. Pszenica na kwiecień 1007 r 
od — *— do *— *, Pszenica na maj od — *— do — * — 
3szenica nu październik g j  11*27 do 11*28. Zyto na mu 
1907 r. od 0*— do 0*—, Zyto na październik od 8'8- 
do 8*85, Ov. ies na maj 1907 r. ou 0*— _o 0* -  
Owies na p..zaź. od 8*02 do 81)3, Kukurudza na li 
piec 6*34 do 6*35, kukmuaza na sierp,eft od 6 36 do o*37 
kukurudza na maj 1908 r. od 6*43 do 6*44 Rzepak na mai 
19u8 0*— p o  0 —, Rzepak na sierpień od 17*60 do 17*70 

Pogoda : pięKiia.

A laieryały do program u polityki narodow ej w G alicy i

1.

I  sprawie reformy p i n y  wiejskiej
DW IE K O N FEK EN C Y E.

(Przemówienia pp.: Beka, bujaka Bujnowskiego, Doer 
mana. Rawity-Gawrońskiego, Głąbińskicgo, Panku Pie.o 
żyr.skiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńs...e 

go, Sehatzia, Tarnawskiego i Zarueckiego).
do Bobik — *—  do — *— .

Odpowiedzialny redaktor : jó z e f  Z iem biński.
Zrukarni „S«ova rc is k ie g o , we Lwowie, pod zarządem jó z e ff  ZlembińskiegiJt

Nakładem Spółki w yd aw niczej w t  L w ow ie, oto w. zari u ogr. ooręfcł.
Papier z fabryki Braci FialkowsKicn w Białej i CzaAcu


